
Cena 1 zł. 

<len. Mao Arthur stara się w Waszyn~ 
tonłe o pszenicę dla Japonli-

C6ż go obchodzi, że Hindusi, 
albo Chińczycy i głodu giną. 

On chce pszenicę dat Japonii, 
a figę Indiom, nam I Chinom. 

Widoeznłe biorą go tam pod włos, 
I 

lub pod tak zwany s polska: ,,bajer", 
wypróbowaną, chytrą modłą 

ROK I Lódt. środa 17 kwietnia 1946 roku Nr 91 
fapo6slde byld - samurafe. 

MfDą, te uda Im się łrfck 6w, 
te zwiozą zboże do Japonłł, Jak z 

r • 
teby nłm kannlt Japo6czyk6w, 
podczas gdy lnnf chodzą głodni.„ 

Dr. WJ&>t. 

' I I'lilion osób 
pan o - d ó. - nie ulosawzrlo w h~ponii ania J~dngf:b IDO(ftf§fft Dftd . fllu;lml. - MOSKWA, 16.4 MencJa Tass donosi a 

Dfklcfimują o równoit:i\ a jG!dnoc:z~śni~ usiłują !;:~0<l:egł~~!~n~~11~~ :i~o ui:~~t~: 
D~f'J7illll~f„ i Aa.Tl ~ u.;a!"f: a VD119l19 dztału w wyborach wskutek opuszczenia łfi.11 · IL, U „ „ Ul' '11 '11' V~ ą VW I~ Ich nazwlsk na listach wyborczych. W okrę-

. . . • · • . • gu Tochlg.1 przeszło 50.000 osób. ij. 50°/e OmawJa~"C -aw„ iransk„ w związku z men1atorzy zdz.iwiewe f Jam1eszarue. / kszłalcema Orga~fzacfł Narodów Zfedno· b có .1 t 1 1 h - a h• v„. .., ·• . . . . " . . 
1 wy or w, n e zos a o zam eszczonyc n . 

Przebiegiem dyskus'l w Radzie Bezpieczeń- Dziennik „Daily Mail . wyraza1ący poglą- czonych w narzędzie bloku ang o.amery- i·-~ h W 1 ś 1 A r1 l ł „001 1 
• • , • k" • t • ,.. 6 1„.ac . m e c e omo o rn o J • stwa ,,Nowo1·e Wremia" pisze m In co na- dy an.giehklch k:onserwatystów, nie mog1 kans 1ego, przec1ws awtane6 o zar wno na- ~• h d gł 1 t ł kr . . • dni f k wi k f qp.raw • ..,onyc o osowan a .zos. a o s e-stępuje: się powstrzy~ać .od w_yraz_6~ ubTolhewan~a rod?ml Eduro?~ wsc~o •-eł,' fa krf ł eh_ skze ślonych z Ust wyborczych. Lokalny oddział 

z tego powo„u, ze os1ągmę.e w e erame czę~ci u nosc1, zanuesz:n.a e, w a ac O· • 
1 

A . ł 

mitości„ do Iranu Gazety zaczęły roz~ podr~zumz.~edme, poz ahwia .raa_~zadc ę]""c!o. oma nyc za ezny • • związku z tym protest władwm okręgo-
Redaktorzy wielu p!.sm zapalali gorąca • • b • 0 2 • j N 1 • 1 h ł 1 • eh" \partu soc1a !styczne) w omor.l z otył w 

."' · . • ro ow Je noczonyc moznosci a „,_, 6 • • wym 
dmuchiwac t.zw. kwestię ll'ańską do nie. za"mowania się sr>i·awą irańską. . • . • 
prawdopodobnych rozmiar6w, Można by- 1 • Powyzsze wywody p.r.zwomfnają fywo 'SY- L"lWO z b w 8 
ł-0 pomyśleć, że w świecie powojennym Oczywiście, n1e można się dziwić, że .te tuactę, Jaka się wytworzyła za czasów nie- u ft Jl.) 0 C 
nie ma 1 być nie może bardzie1 ważnej sa.me ko~a. które gwak.ą. statut ONZ, ~ązą sławnej oamięci Ligi Narodów. Liga była .jesł BolendJLom juwajczyJ.ui·w 
sprawy Ceł tet kampanii hyl t-!!sny. Była do rozwiązania wszys.k1ch zagadnlen w 1bezwnlnym naTzędzlem ipol'ttykl. lmperla· LONDYN 16 4 A . R d . 
to próba odwrócenia uwcgi urosłych ludzi Europie, A.zJl l A.fryce bez udziału ONZ łub nstów W B.rytanll to też wkrótce straciła B t „ ~ ' : ·I hgelnqda ke_uitera 00~51 z · · • 1 · • h • ONZ · ' a awu, ze p8!uro O'. en ers 1 w s.taiic1u z na całym §wiecie od istotnych niehezpiecz poz": jey P ecami, popyc a1ą na • poz.

1 

wszelki autorytet i w znacznym stopniu J awa:i1czykami :na południe od miasta Zlll!ll za-
nych sytuacji, któTe powstały w całym sz~- ba~oną podstaw. prawnya:!1 drogę sti~ge; przyczyniła się do wybuchu nowej wojny b~ .30 i wziąt do niewoli 18 Jawajiczylrow. 
regu miejsc: w okupowanej przez A.ngh- renqi we wszystlde kwestie, pow ayąc światowej. me ponosząc strat. Inny oddział holeiiderski 
ków Grecji, w kt6re1 właśnie w tym czasie między ZSRR 4 fego sąsiadami. zabił około 40 Jawajczyków przy zajęciu 
rozegrała się haniebna kom.edia wyborów tycie potwierdza wciąż na nowo, że I \Ile ule~łl Jednak ~westll, że tego rodza Pesinigu na południowy zachód od Batawii i 
w warunkach szalejącego terroru faszy. wszelkie te pomysły wywodzą się z zaku-1 Ju P'?lityka 'lle bę<lzie mogła się powtó- zdobył dużą ifosć broni, tracąc 3 ludzi. 
słowsko - monarchistycznego, w Hiszpanii, sów pewnych kół, zmierzających . do zro· l' rzyć. Narody nie dopuszczą do podobnej s •k• p I • 
ld6ra 7es.1 rezerwatem iro;zyi;tow T ~n"t'()TI~~ btenia z Organtzac)t NaTod.ó•R ZjcID\OCZ9- syh;a~. Jed. to więc polityka kół aw~ntur- j I VI !1ISIJ1nae 
sklem ~adkoblerców I kontymmtor?w nych instrumentu panow~ni~ jednych mo-1 n~c~o-1mpenallst~cznych, która musi po· przyhiero;n llff. l'Oimiar~Ch 
dzieła H1tlera, knujących I przygotowu1ą- carstw nad drugimi z dązemem do ł)rze· mesl: całkowite fiasko. ~"t • 
cych nowy zamaeh na życie I wolność na. 1 SI e • ef I d "i kt. j nllillllllllllllllflll/Uilnllllllllllllffilllll\lll\l\llllllllffill\l\IU\llllUlllllllllllll\l\l\llllllllllllllllllllllllllllll1l!lllllilllllllllllllllllllllllllllllilllHllllllllllllll\llllll\llllllll\Il\\1\llllllll\lllll\l\ll\llll\l\lm111m1111111111\\\llllllllllllllUIUnlllllffinl\l\IllnllUUIIllffillllllllllllllllll\l\\llllll\IW LONDYN 14 4 Agencja Reutera donosi z rodów, n1eszczęsn n onez1, w ore . , . . -,. . 
wojska angielskie walczą przeciwko naro- • I b a k • L d . Jerozolimy,. ze. Związek Zawodowy Kole1.ar;y 
d 1 d ż cemu do wyzwolenia spod Ja- Unia a e . z op e· I on ynu w Pal~s.tyme 1 p~zeszło .~ooo p;aco"'.111tkow ow • ą ą . · przeds1ęb10irstw uzytecznosc1 publiczne w 
rzma lmperlaHstów holenderskich 1 zdoby- . p 'okręgu Haify postanowi;!i ogłosić s~raj1f, soli-
c\a wolności l nlepodle11łoścl. • • ,. 1 • t I j k• h daryzujl!c się z 25.000 i)racowników poato-

Mlmo wszelkich usiłowań podżegaczy/I Uchwała przedstaw1c1e I pans w ma a s IC wych, którzy iuż przystąpili do straj.ku. Ki1-
Jagra.nicznych, rokowania radziecko.irań· . . . . . . . .. . . ka dni temu I O mężczyzn i 2 kob:iety spośród 
·'-' k • ły i ~1 • J • 24 LONDYN, 16.4. Agenqa Reutera donosi I me sprzec1WlaJą się uru1. lecz domaga)1ą się prz""NÓd{;ÓW życłowf>kich w Palestynie rozpo· a:ie za onczy s ę pomys me. uz mar-

1 

· . . .. d • 
1 

J' · 

ta zakomunikowano 0 rozpoczęciu ewa- z Singapil~u, że n~st~piło spotkame. ~.ułt~- przep.ro~adzen_ia dyskusji • na pro1e Ltem I częło ~trajł ld?d?wy, protestując przeciw Z3;· 

kuacjl wojsk radzieckich z Iranu. 4 kwlet-1 nów 7 panstw malaJskich w celu .Q~ow1en1a brytY)·sktm, me chcąc przyJąĆ na:rzu~ne~ I ~azo~ o.dp!ymę~1a do Palest~y 1200 em1: 
nla osiągnięte zostało całkowite porozumie I opracowanego przez rząd bryty1sk1 planu przez Londyn gotowego pła.nu. Malai.owi.e I od·rantbow ~ykd?wskILch szatrzymazn.ich ~rze~ _wra 

. . h I „ I • k. . s k k . - . . . k . . . w· I ze ryty)\5! Ie w a pezta. l51asza1 ·ą się no-llle co do wszystkich omawianyc &praw. unn ma aJs. 1e1. e retarz om. iteru orgamza I uwazaJą prze azame w swolll! czasie te · . h . d . ' .„ .,k 
. . . . • . . . „ . eh . I • w1 oc otmcy o tego protes•tacy11nego „cra1 u 

T l"'c"" b ło bezno!!stawne stanowi. 1 cyinego Kongresu Parumata1sik1ego osw1ad... kieJ Bryitam1 praw suwerenny Za mee l ofodowego. ym w "" ~1 y ,,. I . . M l . . I I • • • • .i...: • h d i o sko zajęte. w danym wypadku przez R1dę 
1 

czyi przedstaw1c1elom prasy, że a a1ow1e, ga ne, pomewaz ct.e ~aSię5 ..... ęło IC ra y. ! W. ,~ I 
Bezpieczensłwa ONZ, zebraną na posledze-: • ' • I "' d' p I a.a. ~0«11 r '~ DOmOtJ 
nlu 

15 
matta w Nowym Jorku. . • Dostaw UNR y I pozyCZi(I .a o s~1 ! od Zuriaz~u a-=iiec ;pgo 

Stanowisko to w żadnym razie me odpo- RZYM 
15 4'. p k eł • • 

wiadało cel~m i zadaniom organ!zacji, .z I d m..., nnin .i!!;O Polacy nmllll'ł'Uknn" sfiły I I • • rasa nyms a po aJe Wla· O "'·'"Jl u 11 -. iiU ą u ~.;. 'Jl u "" domość, że ambasador wioski w Moskwie pro której działalnosdą narody łączą nadziefę k · z · k. R dz' . I k • b • • t VI Cl 1· w· . .. ' k . 'f . wadzi pertra taC}e ze W1aZ iem a 1ec-na utrwa enie po OJU i ezp1eczens wa, na CHICAGO, 16.4. \'v 1icago, w sa i 1c·1opml1, pierwsza ta potęzna mam estacia kim w s•prnwei p(}mocy dla ·Wioch. 
'llfrwalenie współpracy miętl.zynarcdowef. ker Park Hall, odbył się wiec sprawozdaw- tutejszej demokratycznej Polonii. 

($.y można pogodził z tymi celamJ od- czy z pobytu w Polsce delegacji Polonii! · W czasie wiecu urządzono zbiórę na fun· ZłOŻft .Złf O-łl 
mo-wę Rady Be7.1Pi·eczeństwa odłożenia dy~- demo·lcratycro1ej. Mówcami byli: 5lllllator dusz pomocy Pols.ce. Po wiecu uchwalono odkrr.io w. Polu~ '. Jilf ... s; ~ 
lrusjl w sprawie Irańskiej na dwa tygodnie Nowak, redaktor Podols:ki,, prof. Karczmar· rezolucje, domagaj·ące się m. in. cofnięcia I 1 ONDYN 

16 4 A ej R t d 
1 do 10 \twlefnia P o ·1 delegat ra , K P dn. ł . d h UNRRA l k. ~ , . . gen a eu era onos kl? • o co r si - czyk oraz Tadeusz a,ntor. rzewo 1czy ograniczeń w os.tawac . dla Po s 1, Johannesburgu, że w Afryce Południowej 

dziec prof. Cieplak. Sala reagowała bardzo ży- przyznania Polsce pożyczki przez rząd Sta-; wykryto najbogatsze z dotychczas znanych 
Czy Z .a P~oił?st °!e. ~akazywa- wo i manifestowała bardzo gorąco na rzec~lnów. Zjednoczonych i prote!t , przeciwko/złóż złota, zawierające 62,6 uncji złota na 

la UC~ a zadosc te1 prosb1e. Rozwóf nowei Polski. Była to, wedtug powszechne) oŚWiadczen~u ChuochiUa. tónę rudy. 

wypadk~ d~ niedwuznaczną odpowiedź ----------------------------------------------~-------------------------------.... --------~-------------na to pytanie. Nawet 4 kwietnia Już po o-
łrzyman\u Informacji od rządu radzieckie. 
go o osiągnięciu całkowitego porozumie
nia z Iranem w Sllrawie ewakuacji wojsk 
radzieckich, Rada Btipfeczeństwa posłano
włla kontynuować roipałrywanfe kwestii 
Irańskiej ó ma\a. Nics\11szność I sprzecz
nośł tego po.stanowienia t przepisami sta. 
~utu ONZ Jest OCZyWbfa. o wor 

Prasa reakcyfna, roidmuch\ljąc sztucznie 
kwestię \tańską, nie om\eszkała ogłosić nie- NORYMBERGA, 16.4. Na wczorajszym I senberg powinien 
.ł„u„„dn ! l:)P7.inorldawnMo nostf\nowienla posiedzeniu Trybunału w Norymberdze skła/nrzekonać sie. źe 

sam zwiedzić Dachau ilmoeller jest dobrze traktowany w obozie 
warunki sanitarne są tam lecz nie może być wypuszczony na wolnosć

1 

„ . 1 „ • t 

-~r-"- ... „".... f"ry~m.ńwu~nja. które 
wn 



s~.2!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

p '' chleł>C~!~~ ~~ c~~~~~~ 1 q. 
Ke.t W" - na odcmek Nr 32 u,p-ra!W'D.ia· 

Jllcy do
11

111e.byoia 2:kg chleba. Kał. ii - na od· 
o'.ITTe Nr 32, uvrawniający do nabycia 21kg chle
ba. Kat. III - llla cdcinek Nr 32, uprawiniający 
do nabycia 2 kg chleba. Kat. IR - rut odcinek. 

IP nu 021 ... bl .ie.z-~ 110· „b ł -- Nr 82, rnpra.V.'llliajJ\cy do nabyoia 2~ .C)ltł~ba. 
'l WY U . ey 9„ „ • • Kat. Di5 - na odcinek Nr 32, uprawmJ.a;ąc~ do 

d li tł 4 1• I nab ·a:a 2 kg cilileba. Kat. Dz7-12 - na odc:nek 

m r owa p ' ' .1.f I Nr 82, rnpira•W111lający do iilabycia 2'.4 chleba.. 
Na karty ŻY''\'lllOŚcjowe ,,MK" M•1nisłerstwa. 

e.z.) W najbliższych dniach przed Woj- ub.r. napadli na posterunek M.O. w mfej-,Mieide oraz na ośrodki rozparcelowanych Komuoilkaoji na m:es.:ąc kwiecień br., uop.1-

skowym Sądem Okręgowym w Łodzl !łanie scowoscl Goszczyn pow. grójecki, z.rabo- maf4tków w Gosłomil ł Brzostowcu. Zable- tnone na od.wrcc1e w pieczęć okrągłą Zll!'Ząda 

jedna z najgrozniefszych bdnd NSZ.tow- walt tam automaty, karabiny I Amunicję, ra,f ąc splrytu~. ptenlądze I tywność, zoMa· .LULe.fi~ego w ~~· wydallly będz(e chleb na. na-

·ki· h b d T " i "l d I • l li k •~ I dpi Bł k sl~Pfl1J'ące odc:.1llk1: 

• c - an a „ opora • po czym wyw e„ l autem o a$\l o·m u ~ !!o wnowan c po s&ne ,,por. ys a. Chleb b.lały 80 proc. w cenie zł 2,15 H 1 t.s. 

Od wiosny 1945 r. na terenach nad Pill· pracowników M. O. 1 U. B, kitórych dotkll- w1ca • Na kaiity pracowllloicze „MK" _ odoiJnek Nr 32 

cą: w pow. rawskim, grójeckim, radom- wie pobili. Bandyci mieli dobrze zaopatrzony maga- UJ>ra-v.111iający do l!labycia 2 kg ohleha. 

skim f opoczyńskim grasowały liczne ban- Napadli również na pos.terunek M. O. w zyn broni, mundurów 1 amunicfl u jednego Ne. karity rodzi•nne „MK" - odcinek Nr 32, 

dy NSZ, dokonywujące grabieży, mor- Borowem pow. grójecki I na posterunek z ujętych bandytów - Jó?.efa P:rykla. Mieli !!.~~~-i.!0J_do ~~y_c~ __ 2 kg •. ~leba. __ _ 

derstw i na11adów na posterunki M. O., M. O. w Białobrzegach oraz na stację ko- również swojego pasera, któremu sprzeda- OBWIESZCZENIE 

U. B., na pojedyńczych funkcjonariuszy M. lejową w Strykowie I na zarząd gminy w wali skradzione rzeczy, a 'który jetlnocześ- _Zarzą? _Mi~jski w ~0 dzi podej-e do [)IIIMdcmoJ 

• • N Mi · M B '--' I ba d f ł d ku· 'W!idomosci. ze zgodme i dl'krC'lem z du. 22.12. 

, O. f U. B„ członkow legalnych part.i poli- 1 owym escte pow. Rawa azow. w la- nie zaopa ... ,„a n ę w a szywe o 1945 r. 0 oohrnnie hodowli zW'ierzą.t gospodar· 

tyicznych, na spółdzielnie I ośrodki rozpar- !I łobrzegach, napadli również na żołnierzy menty -. był to - również ujęty, Ignacy skiclh (Dz. u. R P. Nr 2/46 r. !POZ. 1!/ł llltk11ADJ 

celowanych majątków. NaJwiekszeJ llośc.I polskich i sowieckich, rabując broń, amu- Nesce. jest ub6j1 

morderstw I aktów terroru d~puśclła alę nlcję, mundury. Sąd nad członkami zllkwldowanef bandy 1. kr~w. b~haJI. !koni, o'!"iee ~ mody abfeow. 

z.organizowana banda pod dowództwem Banda urządzała równie! napady, kłóre będńe Jawny I dostępny dla naf1zenz7ch 2 
neJ, iz~pó~~fDJ{)~~ &sdziąg hod~le.n~ 

oł .._ · . przyeiu w .... u l'~'o · ącego .,.. ....... ,~ 

„Topora" oraz jej poszczególni członko- dostarczały Jej opróo broni, !ywnoścl I rzes1 sp ea:ensłwa. Sąd wojskowy będzie l wyml~onych wy.tej. 

wie, działający na własną rękę. plenlędzy. Takl chara•klter miały_ napady na sttdz.lł nlebe7J}>l~ych bandytów w sali a. Fr:Yohówlkr.1 płci teń:ikleJ. 

„Topór" _ Kazimierz Wierzbicki ro.z- gorzelnię w Rykałach. mleczarnię w Ry- I-ej Sądu Okręgowego w Lodzi na pl. D1t- 4. kor6w.~iżej lat 10, buhaj~! knur&w, n· 

ł J dzl ł l Ś„ d kałach na spółdzielnię Związku Samopo- browskiego !S aby zapewnić jak na1szer- klwarlii1/kowauyoh przez hodowlalll~ lk:omfafe 

począ swo ą a a no " w czerwcu, a po ' • ' lkwe.lifikacyjne 

koniec sierpnia porzucił swóf ,,oddział" l mocy ChłopsJ?ef w Dziarnowie, na spół- szym ma5om motność uczestnictwa w pro- 6. &wiń !P'OD'i'żej SO kg wa.g1 oru macior. „. 
udeki w niewiadomym kierunku. Członko- dzlelnlę Rolruczo - Handlową w Nowym· cesle. dających 5,:ę do chowu, 

wie jeg0 bandy zachowali broń i dobrali 8. ow!ec-'lllatek w "Vdeku ponltej lał • on.z 

bi h l d I k t · b d - r a 0 a 11-m e n I przychówlku ipkj żeńskiej, 
so e nowy~ u z • on ynuu1ąc an Y &ąrówDo dla celów przemysłowo-ąprl>wj=eyj. 

tyzm, grabiąc mienie pań5twowe I pry- nych, jak i dla zużycia we własnym g0spoddł'-

watne. s d · ł • • 850 zł . 1 • stwle domowym. 

Władzom Bezpieczeństwa udało się ująć a przyzna zonie m es1eczn1e ~ pod p~wy~ze~o zakresu wyłączone eą 
'I .rJW1erzęte. me ne.daiące się do chO.\VU. WVlbrako-

dzlękl energiczne} akcJI .%0-łu członków (e k.) Przed Sądem Okręgowym w Lo--1 zwolenlu mąi JeJ wrócił a Niemiec, miesi.· wa.ne oDzeozeniem o<lpowiednich k0<.mi.3yj zwde. 

bandy „Topora". "Są to: Stanisław Sułek, dz.I {wydział cywilny) &taJe Jako powódka !kał 1 nlłt r>rzez pewien czas, okazując fet Jrzęt~ iP?dJ.egające. ubojow~ z koineczności
0 

w ro

pse,udo „Odrowąi • Henryk Rutkowski - młoda kobieta Ewa Chałupnik s 6-lctnią nawet miłość. Pewnego dnła wzfłlł od nleJ zumion'llU art. 2 ~Lt c.) iplk!t: 1 l 2 roz:porzą<lzeinl• 

pseud~ „Grab", Józef Jakubski - pseudo córeczką. WystępuJe ona prze::clw swemu 500 zł, zabrał ueczy I oznaJmD, ie wyJd· :::~~d:~~r.z1;:t1;::~n;ct11 ~ ,!7· 3· 1~28 ~ ~ b~
·~ongm", .Józef Pr~kel, Mieczysław Wo~ mętowi - Tadeuszowi - o alimenty. Jest dża celem znalezienia pracy. I więcej już go Nr .5?/33 poz. 454ł oraz 1zwi~~z~J ~d1~a.il\c~ 
mak. Henryk S~yblnskl - pseudo „żbik„, one w bard.ro clężklch warunkach - pra· nic widziała. • zabi~u z urz_ędu 'W myś1 rozp. Prezydenit. 

Tad~usz LlpoWiecki - pseudo ,,Soplica • cuje -wprawdzie ale trudno sameJ kobiecie W międzyczasie Bwa Chałupnik dowie- RizipłLtej iz dnia 22. 8. 19'27 r. o z:wakza.n:u za. 

Antoni Grotek - pseudo ·„żorż", Stefan zarobić na 5ieble i zapewnił dzier,ku utrzy· działa 5ię, że Jej b. mąi ma za Zachodzie rNaihwyoh chorób zw~en.ęcych (Dz. U. R. P. 

S b„ ki d F tni k" Stanisław • • • • 1 r 77 poz. 573). • 

zy ms - pseu o „ e a • mc,nic ubranie i 5zkołę. zonę i dwo1e dziea. w· ·k· · · 
• f Zb• S kol kl p• tr Z ' , IDllU [prze roczen1a powyzszego za/kazu bt-

MrowfńS~ , igniew o • ows. • 10 • a- Wyjaśnia; że mąż fef został wysłany w Sąd przyznał alimenty w. wysokokf 850 , dą karmi aresztem do 3 mi:esięcy i gr.zywiną do 

r wski, Henryk Andrzeyewski, Eugeruusz czasie okupacji na roboty do Niemiec i źe zł miesięcznie z uwagi na to, te pozwany 30.~0,:- zł albo jedną z itych kar, w tryh:e 

'an, Józef Stasiak, Tadeusz Zakrzewsld ona przez cały czas, pozbawiając siebie I zarabia %.500 zł. Tadeusz Chałupni:k zobo· adm~ID.istracyjnym. Równocześnie orzeczoiny 

seudo „Zenlek", Tadeusz Małek, Ma- dziecko często najniezbędniejszych rzeczy wiązał się przed Sądem płacU alimenty od ~ędzie iprzepadek mięsa i pr,zetworów, pocho-

Sł . kl I Jd N Zbl <>li t lko , zącyclJ z zalrnwncgo uboju 
onec i;nacy esce. e6 Y wysyłała mu paczki żywnościowe. Po wy- 1 marca br. Łódź, dnia. 16 kivi·etnia 1i46 roku. 

·ej członkowie band~: Kazimierz Wierz _. za Pre.zydema Miasta 

le J, Stanisław Ziętek, Witold Sleczk<>wskl p R Z E T A R G (-) Eugeniusz AJnen.k:cl 

l eksander Pryklel. Pościg za nhni trwa. 
1356 Wiceprezydent m:asta. 

„ 0 wyka.i prze!\ępstw p<>~\on-ycb. Zarz.ą.d l\Iiej;1>ki w Lodzi ogłasza ~»rzetarg P'Ub· 1946.r. do godziny 11-ej.JHzed iiołuooiem w ko- ~ -~ 

/

liczny na v.rylkone.nie rob6t atudz,en.nyon pr,zy pero:e na1etyele ze.inlll.Dlięl'91} 1 Dlł(p°'5em „Olcl"ta ~ 

z z bandę: wyc-iitgaruu .starych rur etud:zd~ye?. na pose. ru1 VYY.<fobycje rur stiudziennych na t~l•. b. WIOSENNE PR M E 
mdyci zamordowali w czerwcu ub.r. s~ach b. Ghetta w ł.odn a m:anow1c1e; Ghetta . . . 

,sława Łojewskiego w Borowem pow. I. SW.dnie r.~ipane: . Szczegółowe ll!lformacJe oraz ~epy k<>szto_rys 

St 
• ł O k R k ł h (w ul. Wol!borske. Nr 17, 19, 21, 23, 2a, 27, 29, za opłatą zł 20,- ot_iizymać mozna w Oddziale 

ee anu aw pas a w Y a a~ 31 i 37. !instalacyjnym, ul. PliotrJwwska M, I p„ pokój 

mlu ub.r.), na tle porachunków osobl· ul. żydowska Nr 1, Nr 42. O•tiwarc.;oe ofert! nastąip; w tym samym dn:u 

1 w paźd:demlku ub. r. Stanisława I ul. Frano)szkańske. 2/4. o godz. 11-ej. 

mwskiego we wsi Otalaż, poniewa! w 

1 

2. Studnie niezasypane: Wadium. _przetargowe zg~dnie ~ przepis~i 

i b k n ł Ich 1 mógł Ich ul. Wo!Jiborske. Nr 33, 35, 39. 42, ~. 45 t 46. w wyso,kosc1 Z'ł 1.000,- nalezy złozyć w Ras:e 
' e ra un u„ rozpoz a " Oferty pe.semne odpowie.dające treści koszto- Głównej Zarządu Miejsk:ego - P·iotrkowska 98 

„a enuncjował • 1 rysu śaep-ego należy składać w Wydziale Od.bu- e. kiwiit dołączyć do oferty. 

Dokonali oni równie! całego 5zeregu za· j dowy - Odd!zóał Instalacyjny, ul. Pi.otrlkowske. Łódź, dnia 10 .kwietnia 1945 ro:ku. 

machów na urzędy państwowe. W czerwcu Nr 64, I. p., pokój Nr 5 do dnia 23 kwietnia 1351 Zarząd Miejski m. Łodzi. 

,,Expre,ysu 
Ilustrou'anego'' 

UP r. 2 
pciąć i z eh 

tak wybitnego pisarza. Powiedział, by j śnieżny obrus sos, krople potu na czole 

zaprosiła go do nich. drżący szept: 

Chwilami budziły się w me1 wyrzuty - Proszę wybaczyć, źle się czuję ... 

sumienia. Przecież kochała swego męża, Wyszła szybko z pokoju, odprowadza-• 
I . przecież tak niedawno jeszcze była weso· na zdumionymi spojrzeniami go§ci. A 

Było to zaledwie kilka tygodni po po- Starała się przemóc, lecz me mogła. I gdy ła, czysta a teraz kłamie. kłamie codzien· gdy w dwie godziny później mąż wszedł 

wrocie z podróży. poślubnej, gdy. _Stefa go§cie wyszli, a 1?-ą~ jeszcze czytał _gazetę, nie, byle tylko uśpić podejrzenie, byle tyl· ~o sypial:1i, .znalazł ją nieprzytomną le

spotkala Na~ór~lnego. Młode m~łzenstwo Stefa, tuląc do s~eb1e na _kozetce ś~1cznego ko pospieszyć na miejsce spotkania, gdy zącą na z1em1. 

wyd~~o przy1ęcie ~la ~rona zna1omy~h z o~trowłosego szpica, mys~ała 0 dziwnych, posłaniec przynosił znów list. Nie pamięta, jak długo była chora. Cii:ż· 

okaz11 wprowadzema s1~ do swego rmesz- pięknych oczach Nagórskiego . . . kie Ze.Palenie mózau. Gdy na chwilę po-

. s f b. ł · · · · w d · ' óź · · k · · kt6 · To było s1lme1sze nad wszystko Nie "' • 
kama. te a 1ega a po m1esc1e, czymąc ty z1en P me1 w s1ęgarm, w re1 . . . , · . wracała do przytomności zawsze widzia· 

o tatnie zakupy. kupowała książki dla swego męża, poczu- umiała się op1erac. I tylko w domu wie- ! k ł . b' k . ' . 1 d 

s · · · · d · ó · 1 · · k § · t · Od 6 ·1 czorami przeżywała ciężkie chwile Za· a 0 0 sie te, w po OJU szpita nym, o-
Wstąp1la do kwiactarm, g zie zam w1- ła nag e, iz to za mą s 01. wr Cl a , . · . brą, kochaną, zatroskaną twarz męża. A 

ł kwl'aty na stół - troch,.. mimozy wiele się O'\:valtownie. Nagórski! ' zdrosna była 0 Nagorskiego. Męczyło Jl,!, d kr · ł · 1 · b d 
a " • „ · . . d . . , . . g y yzys mmą , zrozumia a, ;ak pt zo 

hiacentów. Nagórski stał w kwiaciarni, ku· - Wiedziałem, że panią spotkam - po· ze me spę za z .mm wieczorow, ze _moze kocha te 0 człowi k k , · zało 

· k' S · 1. · b' · d · ł · h przebywa on w mnym towarzystwie w g e a, z torym ~ą 
pując pęczek fioł ow. po1rze 1 na s1e 1e wie z1a c1c o. . . . . . . ją życie. o Nagórskim myślała z ziwnym 

w przelocie i w tej chwili Stefa poczuł;;i Nie przestraszyła się, nie pogniewała, chwih,_ gdy ona musi. być z r:ięze~. Nie spokojem. Wiadomość 0 jego &tubie przy· 

lekki szum w głowie. Nagórski miał dzi- tylko nisko opuściła głowę, by sprzedaw- ?dpowiadał~ na zdu~ione spo1rzen~a. mę- jęła obojętnie. Wszystko t~to wydawało 
· k ·d b h t ł · · ł · k b d bl dł p _ za który me rozumiał przyczyny JeJ na· . . . 

wne oczy, 1a g y y ypno yzowa swym ca me zauwazy , 1a ar zo po a a. o '. . . . JeJ się snem koszmarnym snem, 0 którym 

spojrzeniem. I ten wzrok podziałał na Ste· czuła drżenie nóg, chłód w całym ciele. głe3 przemian~, któ1:y me. rozumiał, dla- I trzeba zapomnieć. 

f t k ·1 ·e ie przez kilka sekund stała Zrozumiała że pójdzie za tym człowie- czego uchyla stę od 1ego pieszczot. Czy to 
ę a s1 m , • b ł · · · · ł · 'k 

przy kasie, zapomniawszy o tym, co chcia- kiem wszędzie, że zrobi wszystko, co on : ~ bego wi~.a; ze ~usia c~ęz ? prac~- W pól roku p61hiej Stefa gorą~kowo 

la powiedzieć. Wreszcie, o~anowala się. tylko zechce. Nie umiała wytłumaczyć so· .ac, . Y zaro ie ~a _u z~mam.e, ze częs 0 biegała po mie~e, załatwiając ostatnie 

Zapłaciła rachunek, podała adres, poleca- bie, co to za niepojęty urok wywierał na mi; miał czasu z;e§c obiad~ •. ze. przycho- zakupy na pi:1Jjęcie dla go§ci. I znów, jak 

jąc odesłać kwiaty, i szybko wyszła. Ale nią ten człowiek. Zapomniała o mężu; o dził późno do ~or:iu? Przec~e~ me spędzał niegdyś, wstąpiła do kwiaciarni po kwiaty 

przez szybę w oknie wystawowym dostrze- domu. . czasu lekkomy~lme. P~zec1ez pracował. do stołu. 

gła jeszcze, jak Nagórski pytał o o§ ka· Wyszli razem z księgami. Odprowadził Czy ona tego me rozumie?. Czy to był przypaaek, zrządzenie losu? 

sjerkę, ta za§ uśmiechnąwszy się, sp11jr~a- ią do przystanku tramwajowego. I poże- Ale Stefa wcale o tym me my§lała. W .kwiaciarni stal Nagórski i kupował bu-

ła w ślad za odchodzącą... gnał, nie mówiąc ani słowa. I wreszcie przyszedł dzień, w którym kiecik fiołk6w. Stefa spojrzała nań, jak na 

_ Pewnie pytał o pozostawiony adrea... A następnego dnia do drzwi jej· miesz· \życie pokazało jej brutalną pięść. nieznajomego. Nie umiała wprost zrozu-

Stefa wróciła do domu dziwnie poru· kania zastukał ktoś. Otworzyła. Na progu Wi~zorem przyszło kilku znajomych. W mieć, że mogło ją cokolwiek łączyć z tym 

szona. Nagórski, znany literat, podobał stał posłaniec, trzymając w ręku list. Po· :zaśie rozmowy zaczęto· mówić o nowych człowiekiem. 

jej się dawno, ale nie myślała o nim ni- czuła, że krew ucieka znów z jej twarzy. książkach. Ktoś wymienił nazwisko Na- Gdy wychodziła, Nagórski zbliżył si~ 

gdy poważnie. Była zakochana w swym Zrozumiała czyj to list: list zapraszając) hórskiego i ktoś powiedział, że słynny pi- do niej. Zimno i odpychająco brzr · -

mężu, nie zwracała v.rięc uwag· ·a innych ją na spotkanie. sarz zamierza niebawem ożenić się, chce jej słowa. To nie była zemsta za zd 

mężczyzn. Cóż się więc stało. ;:. . nagle te· I tak się zaczął jej grzeszny romans. I uregulować swój stary stosunek ze słyt.- Ale Stefa kochała. Dopiero teraz prav zi-

raz właśnie wywarł kto§ na nieJ .ąk silne Bała się zdradzić przed mężem. Pow i, 1 ną śpiewaczką operową. Stefa nauczyła wie kochała. 

wrażenie? działa, że poznała przypadkowo Nagór I się panować nad sobą. nauczyła się uda· I z u§miechem szczęścia zarzutjle 

Była zamyślona przez cały • · e ' z6r tak skiego. A mąż, ko :::hany dobry· mąż, nic l wać. Ale to ·padło .w 1ią jak grom z jas- na szyk m~żowi, e-dy otworzył jej d 

bardzo, że goście zwrócili na to uwa~~· nie ~odej_rzewając, uciesz>'.:ł się, iż poznała nej?;O nieba. Pobladłe usta; rozlm.Y, na mieszk..nia. 
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WICEK: - Uwaga, uwaga! Tutaj wszelka! PAPUGA: - Jak się masz, zbóju!.. WICEK: - A teraz magia! Uwaga! ..• -IGAU!NSPEKTOR: - Zniknęli! .. -
akrobacja i czarna magia, oraz gadająca pa-, GAUINSPEKTOR: - Co ona mówi? - CAUINSPEKTOR: - Po tej sztuce zam-1 OFICER: - To musiał być napew1w tafel 
puga - filozof! .• - WICEK: - Że zaraz pana poznała! - knqć ich i do ... pieca! - łódzki Ghandi • cudotwórca! -

• 

Wysepki zieleni wśród 
rzyńcy niszczą i kradną 

kurzu, 
o r s 

ymu i pyłu ·węglowego. 
ee eu-Ogród~ ~,plaż ·, 

" 

Ba ba· 
ielis a 

Jeszcze przed wotną władze mle/skle sta- litsza, że lampy te - taki drohłazg - ale kra/u, na którym omawiano sprawy zwlą- dzone na włi'!snym SOO-met:rowym ogrcdku 
nęły })'l"zed tym wa!nym problemem: dobro społeczne. zane z maJl!cym się wkrótce ukazać de- dają cdprężenie nerwom i zdrowie.' Taki 

- W Łodzf rile ma czym Oddychat, nie W!ele slę Jul dz.bfaJ w zwfązku z ciepłem kretem, regulującym IGwesłię rozwoju tej ogródek, to źródło uesztą nle tylko rado. 
ma powietrza! wiosny robi w l.odzl na teren1e ogródków pożyteczneł lnicjatywy spoleczneJ. • kl l miejsce wytchnienia _.to równie! 

Stłoczone w wąskiej perspektywie ulic działkowych. Słusznie, ho Lódź i Inne stoli Ogródki dz·ałko . zrótlło dochodu, Pew.len „działkowiec" ze 
domy I fabryki - ten bez.pośredni wykwit ce woJewództw centralnych są badzo .za- I we. Sląska zebrał z własnego kawałka' ziemi 
bez.planowości w zabudowaniu Lodzi, nie n;edbane pod tym względem. Taki śląsk Ogródek działko\Vy bowiem w naszych wara;yw i •woców za 20 tysięcy złotych. To 
rzadko zasłaniają niebo. Na Radwańskiej, np. ma ich 120 tysięcy, a my w na· czasach znakomicie syci głód ziemi w winno zachęcić. 
Żeromskiego, Gdańskiej, na. Kil!ńskiego i szym _ woj.ew~dzt:vi~ zaledwie 3 fysiąc~. wielkim mieście, wiąże z przyro?ą• a cza. W Łodzi rozmieszczone są w kilku punk. 
na Plaou Reymonta - na ubce 1 .na prze- Ub1_egł_e1 medz1eh _fuył w Łodz~ ogołno-

1 
sem stwarza i samowysłarczalnost gospo- tach miasta: na ulky Un'l (za boiskiem 

chodnlów lecl deszczm sadzy, me spało. polski z1azd delegatow wszystkich towa- darczą. Po pracy w biurze czy w fabryce fI{S) na· ź-ltUO' e· z .rk Hclemiw
nych do. reszty pyłór węgla. W Lodzi jest rzystiw ogródkowych dz.lalkowych całego wśród całodziennej spiekoty - chwile spę- ~kim: f.:ko ~~;l~ ~~!· ~~/ P:~,..;kuje się w 
duszno 

1 
czarno. • I j :lllmli;JJllll!llll1llllll,.1:11~!'11111' ,,„, 11llnll\lffi„,.lilllll tPllll:~,,:iJlllllll ilimlllilH111ul'li~11111111m11•111m11mu11,.illliHlllll~ •.. .:1m:m11111111!JIDm1m11!lll\ill1\IITlllJHn~1111~llllllllllllIT1m1111111111illll111 1\IHllll1111'IIT1illm tej eh.wili tereny na Chojnach, Kątnej (ról! 

yspy Zie en . Żeromskiego) i Marysińdci~j (na Ma.rysi. 
Gdy się przyjedzie z gór czy choćby ze e• r s• /1 8 8 u rr _nie III). 

wsl, już od Koluszek wifamy się z Lodzlą: I idea ogródków dzla!kowych w •.v.1e!k!rn 
na płuca osiada dym z łódzkich kominów skupisku ludzkim, Jakim jest tódż, natrafia 
fa.bryc~nych. Zł d " • u. ł d b na pełne zrozumienie ze strony ~w!')zków 

Jasne jest, że tylko zieleń może walczyć o Ziei przydapano, up o e rano Zawodowych, które również pośredniczą 
skutecznie o zdrowie mieszkańców. W tych Ubi ,.,11 1 k . 1. p t ł d . . 1 1 1 4 k ml i ł w dzierżawie między robotnikami I praco· 

L k e6 e nocy m esz ancy u icy omor- o z o z1e1e zaa armowa ..,. o sar a • . . . d warunkach powstały w odzi, uwarun o- k' . t 1. 1 • dolo e łr p ł . 10 i . t t .
1
. . wmkami a miastem. Koszt prawie za en-

1 · , . b d . h s ·ie1 zos a 1 zaa annowm:u o ,,, s m s za- o up yw1e -c u mmu au o m1 1cy1ne 
1 

• i . ł . d 
1
„ wane bezp anowosc1ą w za u owamac l 1• T M"l' . Ob t 1 k ł ł g t ł . d f' H b t . za 110 z mm;'!a met ca oroczną ra o„"' . . . . k , . b . t . ow. o 1 1c1a ywa es a apa a na o- za rzyma o się prze inną er er a 1 . . brakiem 1ak1e1kolw1e mysh ur ams yczne1 k łod . i kt. •1 r G . Zł dz' . .1 1

. b" k pracy na fo-i.wałłm z1em1, w!itsne Wilrzywa, 
„wyspy zieleni" - parki i skwery. rąckrym.~czyn u z z;e' orzy .... uhs1 owal l reisera. 1· o I~ke łus1 o~a i z .1ec od n~mh, kwiaty i owcce. Praca ta ma pJza tym z:na-

Jak t I d d „? D . • . t b' wy as11; z magazynow unrows1uc przy ecz na u icy cze a o tuz na mch woc . h k t ,, . d o wygą a zis. zis rmas o ro 1 ,. . H b rt 1 G • b ,1 . d ó b . h r k czeme wyc owawr.ze - i;1 a.,'UJe . u·zę „ . . T 1 d . i 11.rm1e er e re1ser nowoprzy ' y wyw1a owe w, uz ro1onyc w rę~zne a- 1 • k ni d • ..ł • 
1 

..:i • oczyw1sc1e co moze. u ow zie wo na fr t • 'bi W . ł 
1 

,_ 'łk cz.owie a, c z1~nei;o, ze na zac w ... ~u:. 
ł „ . d 1 y'' anspor me.. ra ny maszynowe. yw1ąza a s ę IUO a F. ~ , ,.. • , • „pomog a stworzyc a.sze„wysp w sa- tr 1 • d . ł d 

1 
. t k. b l" .lll'.opy w gęs.o Zi\u1„.monyc,„ 1 Ui1rzemy-

mym środku miasta. Taka zielona wyspa Bandyci wyclęM szybę . magazynu, wy- 5 b ze. an:nir g Y~k z 0 z eJ~ ~ ze t ~ u- sfowionych krajach nR~ ma czfowfok..:, ld6· 
na przykład już wkrótce powstanie przy chodzącą na ulicę I weszli przez okno do ~ roJen · wyn · u oprysz ow e zos a u- ry by nie był zwia:tanv bez~ośredr..io z 
rogu Przejazdu i Sienkiewicza. Basen prze- środka. W sali, w któref znależll słę ban- Jęcl 1. odprowadzeni .~0 areszt1!. Oto le~ ziemią, albo Jest r~lnikiem a:lbo p~ioda-

. 'kł. . b d 1 dyc1· znaJ"downły ·•ę m'ci i s"nury P·'"ZY nazwiska: W. Kujawmsłd, J. Budas, E. Zay • . dl d . łl clwpoża'l'owy juz zm 1 ro oty a sze po- ' u "-' " • • •• • czem ogro ca .Z!8 rnwego. 
. świetle latarek elektrycznych bandyci przy- ler, M. Kohzmski, T. Szymanowski, J. Krze. c· ł 1 . d k' 

1
. stępuJą. . . • • ś • k B J ki oraz s oneczn e1sza pogo a za iua 1zo· 

\le wiosenne porządki w Lodzi to rów- gotowall do zabrania 16 tuzinów najwięk- ma • · anows ' wała w Łodzi Jeszcze jed11ą sprawę: 
· nleż plac Rey'1\onta i Wolności. Zakwitną szych szpulek. Bandytów przekazano prokuraturze. A a • „ k 

tu kwiaty, zazielenią się trawnik!. Następ· Tymczasem dozorca nieruchomości zau- nici unrowskie wróciły do magazynu i p~az.e I "ą ·ieiiska 
na wyspa powstanie między ulicą Ogrodo- wa.żył światło i usłyszał jakle! podejrzane wkrótce, miejmy nadzieję, będą rozdane NaJwyższy czas 0 tym pomyśleć, bo sytua-
wą a rzeką Łódką. Dziś jest tu wesołe mla-1 szmery w magazynach. Zorientował się, że ludności. (h.k.) cja pół-milionowej Lodzi je~t pod tym 
steczko, ale Luna - Park już po śWiętach • • • względem 1ragiczna. · · 
u~tąpl zieleńcom i krzewom. z de a z I~ r a Już przed wojną to był problem nie do 

Nie można zapomnieć i o stosunku spo· tlij '1j rozwiązania. Istniejące przecież bajora -
łeczeństwa do tych poczynań. Wydawało 1przesadnie noszące nazwę plaż - u „Sw. 
by się, ie łodzianie przyklasną pracy mia- • •r • d TPZ OC i • I • Jana" na Chojnach, Arnolda i Szeibłera 
sta, które sitall"a się przysporzyć na·szym o- ZWłOCI I !HQ O O IJO ID erwenCJQ nie wypel11.iały potrzeb. Jedynie kąp!t!~Hsko 
~zoi:n w~chnie~ia, a płucom powietrza. (z) W dniu wczorajszym do redakcji „Ex-1 skiego obiecuje, że sprawę przydziałów dla W ~udzie mog.ło wchodzi~ ~ rachubę. 

ycie rnowl co mnego. „ pressu" zgłosiła się grupa zdemobi1izowa- •zdemobilizowanych załatwi. T. P. Ż. ma W czasie wo~ny. u Stefanskiego u~ocn~o-ar arzyncy h · ł · 'b · · L d ·, · d ·, d . d · l. no brzegi, zw1ez10no pare wagonow pia-. 1nyc zo merzy z pros ą o mterwencię. u- sporzą z1c 1 prze stawie o powie nze Isty k t 
1 

. ' . d ... N l L d h l I t g . . , . . . . . s u, worząc p aze, poszerzone zas 01sc1e a pacu eonarda p~ze a am ar o- dzie ci. h.1:órzy w boiach 0 wolnosć i wyzwo- zdemobilizowanr.ch Wydziałowi Aprow1za- Neru gwarantowało stały dopływ możliwie 
wym.I posadzono topole włoskie. Czy wie- lenie z pod jarzma hitlerowskiego najeźdźcy cji Sadzimy że władze poprą tego rodzaju t J d 
cle co Judzie robią z topolami? wieszają . , . . • . . . . . . .... : . • . ' . . . CZY'S e wo y. 

' 1 ł b ł 1 h h n1esh o:Jczyznie ofiarę krwi 1 zycia dz1s1ai imc1atywę 1 T. P. Ż. wywiąze Si(! ze swego Rok temu na terenie Kapleliska zamie-pa\ta na m odych i s a ych ga ęz ac , an- , . , . • , . . 
dhiłąOJ zai _swe towary _ prześciei·adła, chcą _otrzymac - p~zydz1ał sw:ąte;zn~, mi- przyrzeczema. . szkało _wój&ko. Wojna.była przecież jcs~cz_e 
bieliznę. Aby handel szedł... mo, ze z tych, czy znnych względow 7eszcze Byli bojownicy, którzy na polach bitew ao ma1a i sp:~wy pla:-y i Jedynego kąp1eh· 

Ale to jest barbarzyń&łwo, na które will· nie są nigdzie zatrudnieni i żadne przydzia- od Lenino do Berlina zado.kumentowaJj swo ska .dla ~ółm!l~onow~J _Łodzi w Rudzie Pa-
na zwrócić uwagę milicja. ły im nie przysługują. Wydaje s'.ę jednak ją ofiarność i miłość Ojczyzny, nie mogq blar~id411 CJ musiały Z~JŚC .na plan ~als~y. 

T k K I · 1 "t I a ł · · dl" ab d b"I" · · · · h · · h ś · Mmą rok I syiłuaqa się nie zm1emła -o sa.mo w par u o e1owym o0> a15z· c ' s uszne 1 spraww iwe. y z emo 1 1Z-OW!l1ll spędzić o głodzie swo1c pierwszyc wzqt 
1 

t • ł d I j t W . . 
I dz• i „ · " d • tr wnlk eh . · · ł i· · . ca Y eren yes na a za ę y. ys1łk1 miasta u 1e s aua.1ą 5roma ami na a a , włmerze przydzia otrzyma 1. Wielkanocnych po wyjściu z wo7slr.a w Od- . ł • h .. b . . z których w tych olro\kznościach nic nie . . . . . są zrozumia e. c ciało y Jak na1prędzef od 

• W J „. i Towarzystwo Przyiac1oł Żołmerza Pol· rodzone1 Polsce. dać kąpielisko I jedyną plażę podłódzką będzie. czasl.e wo ny nauczyusmy s ę · • • • • 
walczyć o swe i'Ycie, los trawn\ka czy c:::::::::::::::::::::::::::::::::~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::s:::::::::::::::::::::::::::::: tys.u„ęc~nym rzeszo~ robotnikow 1 pr~c?-
drzewa musiał być obojętny, a.Je dziś nie 5i NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE • !i wrukow naszego nuasta. Sprawa jest c1ęz-

• •• ·-~ I lr 0 hl' iPiłn"•tre któ~ ~ ' • ~nzle· h P ZY~Y O ~ 
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· Do!"qd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ni. Stefana Jaracza 27. 
. Codziennie o godz. 19 mi'll. 15 komedia Fre. 
dry ,,Zemsta". 

TEATR POWSZECHNY 
ni, 11 Listopada 21. 

Codz•lennie o godz, 19 k-0me.dfa Marcelego 
PagnQJ'a „Mariusz", 

KINA 

,,POLONIA" (Pi-0lrko\'·ska 67) - „Grzesznicy 
bez my", 

Za kulisami meczu 

'' 
Czesi pełni uzna i I naszej rużyny 

f'~awet podczas mistrzostw Polski w boksie prezentacją Łodzi. Odjechali oni .wczoraj Jest ciekawe, że prażanom podobał sio 
.•• TĘCZA" {Pi-Oh"l>owska 108) - „Pod gołym hala Wimy nie pomiefriła lj'le osób, 1'ak na w nocy przez Koluszki do Prari. Unton - co dowodzi, że imponu1"e im po,cde 

n1eb&m". · ~ meczu ŁKS-Boxing Club. Zainteresowanie Z pobytu w Łodzi Czechosłowacy byli b. wszystkim siła ciosu. 
„WISŁA" (Przejazd 1), ,.A.DUIA" ul. r.• „" na · , · Ł d · · · k d I · M.el • · d · d W · k lk ł' ' • " d 

2) _ Fortanceriki". p1ęscmrstwem w o zi staie się coraz w1ę - za owo eni. 1 i om ie yrue pretensje o reszce warto i .a s ow posw1ęC'lc o-

„BAŁTY!i:" (Narutowtlcza :ml, „GDYNIA" sze. Szkoda tylko, że duża część amatorów sędziego ringowego, który, zdaniem ich, nie skonałemu bokserowi czeskiemu Livanskemu 
(P.rzeJa~d 2) - ,,Dwaj żolnin" '. ,,gapy" ulokowała się na dachu i paczyniła stanął na wysafc,nci zadw<fo. - pogromcy Niewadziła. Chłopak ten nie· 

,;STl"LOWY" (Kilit'lskk 0 l.23) _ ,,Biały duże szkody organ'za;torom. Powybijano sry Jeśli chodzi o wynik, to uwaz;1ją, że zu- dawno ukończył 21 lat. W 1943 r. zdobył 
mur:qn". by i poniszczono papę. pełnie słuszn"e przegrali, ale stosunek powi- m.istrzostwo nowicjuszy, a już w miesiąc póź 

„WLÓKNU.RZ" rzawadzka 16), ,,HEL" (Li?· Istnieje podejrzenie, że spora "lość widzów nicn hrzm'.eć 10:6 na korzyść ŁKS-u. Kwe- n'.cj został mistrzem juniorów. W dwa mie-
gionów 2/4) - „·J ~1 atn-ie ostrzeżeru:e". dostała się na widown·ię za. fałs;yivynii b "le- stionują oni b0<w'.em remis w walce Marcin- siąoe potem zdobył tytuł mistrza Czechosło· 

„ROBOTNIK" (K!Hński.ego Nr 17.S) - ,,Po- tarni. 1 · 1 kowskiego i uważają. że Seidenglanz wy- wacji. Wypadk wojenne nie pozwoliły mu 
wrót do życia". · ł gra . na dalsze uprawianie boksu. Dopiero PC> za· 
„PRZEDWIOŚNIE" (Żeromskiego 74176)- Czesi miel1" w:elką ochotę stotrvć drugi N t · t · · · d h · ' d k ' · · ' ·ł · · sł · „Zbieg z San Quentin". -, a om1as llle maH za nyc zastrzezen o - onczen1u WOJny, powroCl na rmg i ury 
„TATRY" (Sienkiewicza Nr 40) - Strzelec wmeoczz, Bw ~Vadrsłzawie, l pertrMk~acje jecl~ak z nośne wygranej Untona. Wyrok w tej wal- teraz w wojsku. Jest on już żonaty i ma 

z Benga~i". • " me a y rezu tatu. 1mo to nasi go- ce zapadł zresztą jednogłośnie, sędzia czeski 15-sto dniową córeczkę. 
,,REKORD" (Rzgowska 2) _ Manewry śc:e mieli nawet zamiar na kilka godzin również głosował za zwycięstwem Polaka. N ~.;e · d Bi'elo~ mo'wi " d , · l i· a p""' gnanie prezes l". ,. 

miłosne". . u ac się co sto 1cy, aby tam na własne oczy W ogóle wszystkie wyroki sędziowskie były . 
k ' · · · · k. nam. 

„BAJKA" (Franciszkańska 31) - „Chłopiec pr~ onac s1'ę o r?zr.uarze n;emtec ·wgo u:a11 I jed1wglośne. Nieporozumien"e nastąpiło tyl- . . • 
z naszeg-o mioasta". dalzzmu. Z planów tych jednak zrezygno- ko co do walki Marcinkowski - Seidoo- .-: .ŁKS J~St napra.wdę b. silną. druzynq 
„WOLNOść" (Napiórkowskiego 16) wano wobec kontuzjowania w drnżyn:.elglanz. Za remisem głosowało dwu punkto- p1ę8ciarsk~ '·trudną do f'lkona,nia. Polski 

„ W-0łga - Wołga". czeskiej aż czterech. bokserów. Prażanie po- wych polskich, a czeski dal zwycięstwo swe· boks czyni c ągle postępy. ( g) 
,,ROMA" (Rzg-0wska 48) - ,,Weź sel'ce me'' ta ·1· · ' "' d d d k · W * 
„MUZA" tRuda Pabi·anicka) - „W-0ł"a - s nowi l więc powrocie o omu, rezyg- mu zawo ni .ow~. szyscy przyznają, że sę- ** 

W<itga". -o nując jednocześnie z dru{!.iego meczu z re- dzia czeski był b. objektyu;ny. żeby już zakończyć z kulisami poniedział· 

,.Z4CHETA'' ( 1 z · k 26) s 1 
r,; kowego meczu, należy wspomnieć, iż walka 

lotnik". • u. giers a - .• zaony lllllllllllllllllilllllllllllliJ''lillllllllllllll OG:LOSZENIA DROBNE m111111111111111111mili!ll!!Jlill!llllllllllll Seidenglanz - Marcinkowski odbyła się 
„Oś NIATOWY OM TUR" (Kopernika 8) . właściwie w kategorii mieszanej. Łodzianin 

.w świecie sportu". MOTOCYIU. solówkę lub z k-0szem kupię zaraz,JSKRADZIONO kartę re;estracyj•ną, pakówikę, startował jako piórkowiec a prażanin jako 
Po::zątzk :;e4'nsów w dni powszednie 

0 
go- telefOlllo~ć 186-46. . 1331 I kantę ,,W", !e,g. w-0jskową na odbiór pieniędzy lekki' Cze h i . ł ' , h d. 

-11 " • O:cl!omska Jó?efa, Od.a 15; 20. 1342 . c w ęc mia wyrazny an 1cap. 
dz· 'ie 16, 18, 20. - W niedziele i święta o SPRZEDAM krzesła o.grod~we hurlO'W<>. Daszyn- __ . 
gc'1z. 12, 14, 16, 18, 20. ski· 88 1366 ------- --:-----::;:::::::::::::::::::::I p d" d 1

' 

Kina:' ,,Polonia", „Adria", „Bałtyk", „Hel" :ego . ' . . . ' l~lllllllillllllllllllllll!lllllllll Lekfti'Z8 lllllllillllllllll/111/mllilllllllllllillli rogrom ro IOWY no ZIS 
„Przedwiośnie", „Roma" rozpoczyr;;i.ją seanse RADIO - naprawy -:- przei:ónką, s<>di:d~1e, ta- . , . ·----
o pół godziny później. Oświatowy" rozpo- clwwo, warsztaty rad1-0te.chmcrme K. Pietrzak. Dr. REICHEU. Specjalista chorób wooerycz- . 1~.57 Sywiał czasu Ei hejnał z W1!etŻy Mariac-
czyna seanse w dtli pow~zednie 

0 
godz. 17 Kilińskieg-0 86. 1218 nych_ Połudmowa 26. 1195 k1eJ, 12.05 W•wa. 14.:10 Płyty. 14.55 P-0g. „Lódź 

i 18.30 w soboty niedziele i święta o godz. . D B O . . Władysl~wowi Bronfow~iemu .. 15.03 „Trzy. 

15 30 
b i lll 

30 
•. RADIOAPARATY, fot-0apa•raty, k1noaparaty, te- r • D BUOWOI.SKI, spec,tallsta chorób ner· mamy straz na.d Odrą". lo.10 Pieśni w wyk. 

· • · • [efony, każdą radil-0wą lampę, różni' przyrządy wowych i sek&ualnyc.h. Przyjmuje 4-7 -· Ko-1JuiiQ Gorzechowski..ej z t-0warzys·zerriem. fisha•r-
i narzędzia ku!)uję - s.przedaję zamieniam. pernika 6 tel, 186-00. 1149, mooiii.. 15.30 \Viadomości z m:asta i rpmwinejd, 

DYŻURY APTEK Gdańska 17, Księfaiiak. . 1296 ., - p5.35 SkTZ}'nka młodz6eż. 15.45 Pły•ty. 16.00 
Dr .. med. B, TOŁCZYNSKl. Starszy asystent 1 W-wa. lG.10 VII-ma audyc. z cyklu Słuchajmy 

ap·leki: Danie1ec- PRZYBŁĄKAŁA się suka czarna. Do odebralilia: Umwersytetu Łódzkieg-0, specjalista cho-rób: muzyki" lG.40 W-wa 17 .OO Krakó~'. 17.oo Au-
;ączkie\\·:cza (PL; Łódź, Batorego 56. Woicki. 1344 uszu, nosa c gardła. Sienkiewicza 37, p.rzy jmu· !dycja dla robotni:ików: 18.30 w-wa. 21.00 Płyty. 

·. d 59) K ' Je 3-6 PP· 12uo'21 40 Sk · nk · · ki'Wll- · d · 21 ·s 
ze1az ' ar-·ZGUH.IONO d ·ód b" t ]. ówl· metr k' / . izy a poszu ·' ,ama ro zm. .a 
.,,.:,cza (Swsa Pa· . {)~ OSO· . 15 ~'"; p.a c .''ę, \) y „ D na ~ y • :i; ~ ,ll:.o.:nmniluH„ A~ 22 oo W-=-" 22 30 Mu-
vsk~e 

0 07
) 1 kar.tę wojskową. P1uc1enn::k Bron1:staw. yga- r. m.,.. E,. 'lft;"'111i:UL1'-'"'• u~JS.a.rz-de.n,ysl~ -z.e; zylrn poważllla z p-łyt. z.s.oo W-wa. 23.35 Pro. 

· g · , sińskiego 10. 1343 Lwowa, specialu;ta w Ieczen~u cho.roh dz1ąseJ/ <>ram na iutrn Za.kończe:nfo aud ,0 „ . H d 
i. jamy ustn~j ,ut Zawadzka 17. tel. IH-45. 1 HJ() ~-0dz 93 4•0 ·" · Y Jl 1 yinm 

0 

OGŁOSZENIE \" · - · · 

ł.'EATR KAMERALNY DOl\IU żOł,NIERZA prywatnym oraz il1.stytucj-0m użyteczności pub- specjalJslka chorób skórnych, wenerycznych: !!!filjODA 2.fł@!LJ~!JJ_CJ! , I Zarząd Miejs~ w L-Odzi przypomina firmom Dr A. RATAJ - ŻURAKOWSKA (z WarszawJD I 
. D::szyńskiego 34 licznej jak: Łódzkte Tow. Elektrycme Sp. Akc„ kiobiet, kosmetyka lekarska. PiCl-łr'lrnwslrn 33 -• Za odszuka:nie Maeiejewskiej Janłny, 

------...;.-----·------I ~EL, .Ł~D: PAST, .Ga;-0w_ni l\~i.ejskiej, Wydz. przyjmuje 3-6. 129oj lat 50, zam;eszkalej na Siąsku w Za'brzu, 
Godz. 19,U szłnlrn Godz. 19.15 I-..an~L:zac.J11 1 Wod-0~1ągow tlip„ 1z pr~ed ro:opo- . I ubranej w jasny 'Plas•zcz płódernny, która 

• czę01em rnbót na ub:acli n~1asta n~lezy 7W~lH'aĆ Dr. KOWALCZYK JEUZY. Chor<iby skórne -• 1nia 13 bm. o- godiz. 12-ej w p'Ołm:lai;.e będąc 
JAROSLA WA IWASZKIEWlCZA się p<>. zez,~·o1en:e nil Z'"}U:~":·airu;e c~odrnków weneryczne Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3-61 p.rzejazdem w Lodzi wsiadła do tramwaju '5 (! I l~lll I Ił li "'.zgl. iczdn1 ?o Zarządu M1eJS1t.:ego. Dz1~ł T.eC'~- Tel. 150-53. 1202 Nr 15 na r-0gu Gduńsktej i Andrizeja w kie. 

li nf 1!11 n1czny, Ocldzrnl Ruohu Drog-0wego, 1ll. Pcotrko,~- -. . . ---- - 1' nmku 11-L:.istopada i od tej pofy ślad po DiieJ 
ska Nr 64, tel. 280-.00, .wC'wn. 56. I LEKARZ • ST_OMATOLO~ Al:eJa Bura~owska ., rogi.Dął. Wiadomości kier-0'\vać: Łódź Sien-

wspólczesna sztuka z ez.isów okupuejf. Łódź, dnia 16 kwietin.Ja 194-6 roku. Iz Warszaw). Chornby zębow, 1amy ust.neJ. Pra- kiewicza 61 m. 24. · 
1353 1349 Zai•ząd .Miejski w LOdz1. oownia zębów sztucrnych. Andrzeja 2. 1292 __ • ____________ _; 

91) Wobec ograniczenia czasu panienki ze dama jego serca znalazła się w opresji. 
chciałyby wyciągnąć z niego maksimum - Musz~ je ratować, przyjsć im z po-
przyjemnosc1 tym więcej, że jest to mocą - zaklął siarczyście. 

pierwszy wieczór, który spędzają poza do- Młody gajowy nie wie jeszcze dobrze, 
mem od chwili pamiętnej wsypy. która z dwuch pięknych sióstr zostanie 

A. wszystko to stał? się p~zez to tyl- jego żoną. Rozumie jednak, że nie zrezy
ko, ze młode panny rue gardziły prostym gnuje ani z panny ... ani z marzenia o pię-
ludem. knej resztówce w Kozłówkach. 

Ich romans letni z gajowym Walentym WPszył szperał oA d . . drogarm' 
C · k" b ł b d ·1 · d · „ ' ' P sre rumi 

k
.zydzy. iedm k Y ~r hzol mdi ymŁ dep:zo em, wchodzi! w kontakty ze służbą dworską, 
ie y Je na przy1ec a y o o zi, zapo- az· wreszc· la ł ad . k h . . . ie zna z res p1ę nyc me-
mmały szybko o swoim towarzyszu z les- znajomych 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu nej plaży. Uśmiechnęły się do nich no1 · . . . 
we przygody, nierównie fascynujące i nie- . ! ~to pewnego. ~ma rzeź~u, rumiany, z 

Długo potem w noc męczy ją to pyta- ją narzeczoną Klarą, młody Renner zwykłe, niż tamten przelotny flirt, kt6ry P10?"kiem fant.azy1me wetkmętym w ka~e-
nie. Mijają kwadranse, a ona wciąż jesz- dwuch jego kolegów. wnet zszarzał w ich pamięci. l~sik, trzym~Jąc WA ręc: pęk P?lnc;go .kwie-
cze leży na swym wąskim łóżku z szero- Ponieważ jest to wieczór „dla młodzie- Nie tak prędko jednak zapomniał Czy- cia zadzworuł do łodzkiego mie,n;kama pa-

ko otwartymi czyma. ży" Oskar Brauer i jego małżonka takto- żyk o swoich narzeczonych. Darmo godzi- na Benkera. 
· Raz wraz z chaosu jej myśli wyłania się wnie wycofują się do swoich pokojów. nami całymi przesiadywał na wiadomej Otworzyła mu drzwi piękna pokoj6 

wytworne auto koloru kosci słoniowej, któ- Obok fortepianu siadła na chwilę Mar- sobie lace, czekając na przybycie ślicznych weoeka. 
re prowadzi śliczna panna w }asno szafi- got Benker. Asystuje jej Willi Brauer, któ- panien~k. Nie przyszło mu nawet. do gło- - Pan do kogo? - spytała uprzejmie. 
rowym kapelusiku. ry po zdaniu matury w łódzkim gimna- wy, ze mogły wyjechać, nie pożegnawszy - Ja do panienek - odparł nadrabia-

Ob~az ten nie daje jej spokoju. Nawet zjum niemieckim, ma pojechać do Nie- się z nim nawet po tylu płomiennych za- jąc min~ gajowy. 
potem, kiedy zasnęła wreszcie, §ni ~ię jej, miec studiować medycynę. .oewnieniach. - Walenty Czyżyk jestem, gajowy z 
że Urszula i Zbigniew, przytuleni d(.) sie- Willi jest jeszcze smarkaczem. Margot Kiedy więc okrężn i drogami dowie- Górnika ... Narzeczony panienek. 
bie gorącym usciskiem, jadą samochodem wolałaby poflirtować z Rennerem. On je- dział się wreszcie, że jednak tak się stało, Pokojówka otworzyła szeroko usta. 
gdzieś w jakąś daleką podróż, z której już dnak - jak zawsze - politykuje w tej formal n ie zbaraniał. Spojrzała na Czyżyka wzrokiem pr.tera· 

nigdy nie mają powrócić. chwili ze swoim kolegą i przyjacielem - Nie, - rozumował - to wszystko fonym. 
_A ja?.„ Co stanie się ze mną? - mę- partyjnym, Kurtem, nie zwracając uwa· jest jaka§ nieczysta sprawa. ~bo panny - Narzeczony panienek? 

czy się w ciężkim §nie dziewczyna. gi na jej powłóczyste spojrzenia. zostały poprcstu porwane, albo też zda- Walenty Czyżyk potrząsnął demonstra-
Zbigniew Orszewski bawił w tym czasie Z drugiej strony bierze go w ogień krzy~ rzyło im się jakieś okropne nieszczęście. cyjnie bukietem, wielkim jak miotła. 

w pałacyku u Oskara Brauera. żowych spojrzeń Roma. W domu przyka- Wałek był tylko zwykłym gajowym. Je- - W samej rzeczy narzeczony. Chrla-
Towarzystwo, jakie się tam zeszło, nie zano im surowo, że mają zabawić tu tyl- dnakże w te.i chwili doznał · tego samego łem je zobaczyć ofiarować im te oto 

'było zbyt l_iczne. \ko do jedenastej. o tej tez porze przyje- uczucia. j<ikie ożywiało sredniovJiecznego kwiatuszki. 
Zjavvil się między innymi Ejti.n ze swo- dzie po nie auto. rycerza. kiedy do uszu jego dotarła wieś~ {D. c. n.) 

CENY OGLOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne o:.;łosz';!nia: za milimetr - poza tekstem - zł. 14, w te~cie - zł. 21. W numerach niedzielnych 
D ,__ {)12073 i ~whterz1'yr•-. 50 procent drożej . 

... Wl'd<iwca:s";;.~ v.-yd. „Expres~ llu15t.;~-;,. w Ło~i.-J.i.oleg"um .R'"dak·yjne. E:~d. i Adi:u. Lódź, Piotl'kowska 102a. I~l. 112·.!i·O, 129,-.l.3 ll37-.47 •. Druk. Sp. „C,zyte~l.!t", :.twirki I. 




